
Oo uszyci Szanownych Abonentów!
Wobec coraz bardziej przeprowadzanej Walory­

zacji w wszelkich dziedzinach życia naszego, ustano­
wiliśmy przedpłatę „Przeglądu*4 na

1 złoty polski miesięcznie 
j to po kursie złotego franka waloryzacyjnego, który 
będzie miarodawczy każdego 15-go poprzedzającego 
miesiąca. Na marzec więc kurs z 15-go lutego t. j.
1.800,000 mk.

Do numeru niniejszego dołączamy 
Kartę płatniczą 

na P. K. O. za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czasp- 
pismą naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje —  po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostar- 
pzanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego1* 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

Organ Związku Zakładów Graficznych 1 Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

W aloryzacja  p ła cy  i. pracy.
A rtyku ł w stępny osta tn ieg o  nr. ńaszęgo pisma, 

pod  ty tu łem  „W aloryzacja" znalazł siljpiy pddźw ięk 
ta k  w śród  szerokiego g ro n a  nąsżyęh zawodow ców  
graficznych  ja k  i w śrófl ludzi pracujących, W innych  
dziedzinach przem ysłu . A utor b iorąc pod uw agę 
obecną w aloryzację  plac, obaw ia się, czy przem ysł 
graficzny , a  z nim  przem ysł polski. będzie zdolny, 
w spółpracy k o n k u ren cy jn e j z zagran icą , czyli do 
przedw ojennej in tensyw ności p rący , w k o ń cu  docho­
dzi do kon k lu zji, że w  ś lad  za w aluryzaęją. p łacy po­
winna, n as tąp ić  w alo ryzac ja  prący. K ontynuując, po­
n iek ąd  m yśl a u to ra  na.lę?y zdać sobie sprąw ę, 1 jjąki 
je s t s to sunek  w ytw órczości dzisiejszej do w ] r t # -  
czości przedw ojennej, czy i w  jak im  sto su n k u  is tn ie ­
je , że się ta k  w yrazim y, n iedobór pracy. Otóż, by so­
nie to  u św iadom ić, weźm iem y pod uw ągę w ytw ór­
czość p o m o cp ik ą-sk ład a ,cza  przed w o jn ą  i dziś.

W edług cennika, niem ieckiego, zaprow adzonego 
od roku  1912. pom ocnik d ru k a rsk i obow iązany był do 
53 godzin  tygodniow ej pracy. Z asad a  ta  o ty le  by ła  
chw ie jną , że w  m iejscow ościach poniżej 10 000,m iesz­
kańców  w łaściciele d ru k a rń  m ogli p racow ników  po­
w odow ać 'do- 56 godzin- pracy. Spraw y tej, bądź co 
bądź i  w ażnej, nie- będziem y jednakże  brali'' pod 
uw agę i  pozostaniem y p rzy  ogólnie obow iązujących 
53 godzinach.

W  m yśl tejże um ow y cennikow ej obow iązyw ały 
w zawodzie, d rukarsk im . przez przem ysł 7 ' p ła tn y ch  
d-nl św iątecznych . W ak ac ji lu b 'in n y c h  teg o  ro d za ju  
ciężarów  n a  rzecz p raco w n ik a  um ow a n ie p rzew idy­
w ała poza godzinam i śtrńconem i z  ra c ji pełnienia, 
obow iązków  oby w atelsk ich , czego jed n ak że  pod u w a­
gę b rać  n ie  będziem y. To znaczy, że p racow nik  w c ią ­
gu  ro k u  p racow ał 52 tygodn ie  X 53 godz. — 2 756 go­
dzin  m in u s 63 godzin św iątecznych (7 dni) czyli 
9 693 godzin rocznie.

Dziś ilość godzin p racy  je s t znacznie m niejsza. 
Nowe p raw odaw stw o polsk ie obow iązuje p racow nika, 
rozum ie się i przy obecnie zw aloryzow anej p łacy, do 
46 godzin  p racy  tygodniow o, p rzyznaje  m u  15 dni w ar 
kac ji, zm usza pracodaw cę do w y p łacan ia  poborów  
rodzin ie  p raco w n ik a  zaciągniętego  n a  ćw iczenia w oj­
skow e (przew ażnie -do w a rsz ta tó w  k o n k u ren cy j­
nych  danej gałęzi przem ysłu), w reszcie zawód gra-

Szanowrcych Członków naszych prosimy 
przy zamknięciach obrachunków rocznych 
i ustawianiu bilansu pamiętać o Z w ią z k t i  
naszym i celach jego.

Komunikaty
Związku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ą  Z achodnią z  s ied z ib ą  w  Poznaniu .

Przedpłata gazetowa na m arzec.
Zebranie w ydaw ców  z d n ia  15. b. m. uchw aliło  

w zasadzie pozostaw ić p ren u m era tę  n a  m arzec nie- 
zm ieniońą, t. j. lu tow ą. W yją tek  stanow ią, gazety, 
k tó re zgłosiły ko rek tę  przedpłaty .

N a kw iecień rów nież p rzy jm uje  b iu ro  zw iązko­
we korek tę p rzedp ła t i to  do  10 m arc a  w łącznie.

8 ekr. gen.: Kryy.



liczny ponosi znaczny ciężar prżez p łacenie 17 w łącz­
n ie z narodow em  n iep roduk tyw nych  dini św iątecz­
nych. P rzeliczyw szy to  na, godziny o trzym am y: 
52 tygodnie  X 46 godzin =  2 392 godzin  rocznie. Po­
m ija ją c  sp raw ę w ynagrodzen ia  za czas ćwiczeń w oj­
skow ych, jak o  może jeszcze n ie  w yjaśn ionej i n ie re ­
g u la rn e j, od liczam y od powyższej ilości godzin ty lk o  
17 d n i św ią t, i 15 dni w ak ac ji czyli 32 dni, w ięc 
256 godzin, o trzy m am y  sum ę 2130 godzin p racy  w  
ro k u . B iorąc sum ę godzin p rzdw ojennyeh  1 dzisiej­
szych pod. uw agę o trzym am y różnicę 557 godzin, czyli 
69 pełnych  dn i i 5 godzin pracy, czyli 12 tyg. i  5 godz., 
czyli 2fi„E8% godzin p racy  m niej w s to su n k u  do iloś­
ci godzin  dostarczanych  przez pracow ników  d ru k a r ­
sk ich  przed  w ojną.

T eoretycy 8-godzinnego d n ia  p racy  tw ierdz ili i 
tw ierdzą, że p raco w n ik  p ro d u k u jący  przez 8 godzin 
w ytw orzy  tę  sam ą ilość p racy  co w-9 godzinach. Jak  
sp ra w a  p rzedstaw ia  się w  rzeczyw istości? W  m yśl 
w spom nianego  wyżej cen n ik a  cena u k ład u  1000 lite r 
-korpusu w y n o siła  46 fen , za  godzinę p racy  płacono 
63 fen, czyli że sk ładacz, chcący  uzyskać najw yższe 
m in im u m  pow in ien  był dostarczać p rzeciętn ie  w go­
dzin ie  1300 lite r  ko rp u su . C ennik obliczeniow y prze­
w id y w ał p rzy  obliczeniu  cen za. d ru k i 1200 lite r  i 
p rzy  tej n o rm ie  pozostan iem y. P ierw szy  po lsk i cen­
n ik  drukarski-, w y d an y  s ta ran iem  Zw. Zakł. Graf. i 
W yd., b io rąc  pod uw agę ogólne zmęczenie, k tó rem u  
społeczeństw o po w ojn ie uległo, stosow ał norm ę 
1000 lite r  dostarczanych  przez p racow nika. P rzy  
o sta tn ie j jednakże  rew izji cen n ik a  ilość ta  o k aza ła  
się n ad m ie rn ą  a  d ru k a rn ie  prow adzące szczegółową 
s ta ty s ty k ę  w ykazały , że p raco w n ik  w  godzinie ponad 
800 l i te r  korp . n ie  sk ład a . Cyfrę tę w ciągn ięto  w  cen ­
n ik . P rzy p u śćm y  jednakże, że liczba t a  je s t zbyt 
n ik łą  i  że p rzy  w zględnej k on tro li i rac jonalne j 
w spó łpracy  k ie ro w n ic tw a  d ru k a rn i z p racow nikiem  
liczba ta  da  się podnieść do 900, pozostaje nam  
jeszcze 300 lite r, czyli 25% różn icy  in  m in u s przy 
w ytw órczości dzisiejszej. T ak  więc w ytw órczość 
n asza  zm niejszy ła  się dzięki m niejszej ilości godzin 
p racy  o 29.68%, dzięki zm niejszen iu  się zdolności 
p ro d u k ty w n y ch  o 25%, czyli razem  o -£5.88%.

Życie nasze ekonom iczne zaczyna w stępow ać n a  
t ru d n ą  lecz n o rm a ln ą  drogę rozw oju. Sztuczne jego 
p o d trzy m y w an ie  przez ru jn u ją c e  państw o  k red y ty  
rządow e, c ła  ochronne i* dew aluacje , ustępu je wobec 
s tab iliz ac ji w alu ty . J a k o  państw o  leżące p raw ie  w 
śro d k u  E uropy , sąs iad u jące  z o rgan izm am i ekono­
m icznie w ysoko rozw inię tem i, w ystąp ić  będziem y 
m u sie li n a  ry n k u  św iatow ym  do w spó łp racy  a  prze- 
dew szystk iem  ja k o  s iła  m łoda i no w a cło w spółza­
w o d n ic tw a z in n em i n aro d am i, gdzie w ykazać n a ­
leży, czy s tan o w im y  organizm  silny  i p roduk tyw ny , 
n a  k tó ry m  m ożna m o ty lk u  polegać, ale k tó ry  przede- 
.w szystk ięui sa rn  siebie .'własną p racą  będzie m ógł 
u trzym ać. Jak b y  u  w ejśc ia  do te j w spó łpracy  i 
W spółzaw odnictw a zdajem y sobie spraw ę, że. p ro ­
d u k cja  n aszego  p raco w n ik a  je s t od p ro d u k c ji p ra ­
cow nika  przedw ojennego o 45% m n ie jsza  a  wobec 
w aloryzac ji i droższą. Jeżeli w reszcie uw zględnim y, 
że nasze w a rsz ta ty  p racy  od k ilk u n a s tu  la t n ie ty lko  
się, ja k  zagraniczne, n ie u d o sk o n ala ły , a  przeciw nie 
dz ięk i tru d n y m  w zawodzie naszym  w arunkom , u le ­
g a ły  s ta łem u  zniszczeniu, p roduk tyw ność n asza  
.zm ala ła  i zd rożała  p rzy n ajm n ie j o 60% w  s to su n k u  
do g ran icy . T ak  je s t i  w  in ń y ch  zaw odach, że p rzy­
toczę n. p. pap ier, cena k tórego  za 100 kg. n a  g ran icy

polskiej w ynosi 7 cłol., w  krajoW ej fabryce w  jakości 
gorszej znacznie I I  dolarów . A że ta k  je s t w  zaw o­
dzie graficznym  św iadczą o tern n ak ład y  k s ięg am i 
E. W ende i w ydaw nictw a „Ign is“ z W arszaw y d ru ­
kow ane d ru k a m i w arszaw skiego d ru k a rza  B urja- 
n a  — w  B erlin ie  i te setk i n ak ład ó w  w tórnych , p rzy­
chodzących do P o lsk i bez oznaczenia m iejsca  d ru k u  
i d ru k a rza . Dowodem tego wreszcie je s t k siążk a  
obca n . p. fran cu sk a , k tó re j tłómac-zenie je s t u  n as  
w P o zn an iu  dw u k ro tn ie  droższe od o ryg inału  
francuskiego .

S to su n k i1 te  m szczą się ju ż  obecnie w zrasta ję- 
cem  w ciąż bezrobociem  w zawodzie graficznym . 
T n ies te ty  wobec w aloryzacji p łac przystąpić, trzeb a  
będzie do w aloryzacji pracy. Dalecy jesteśm y  od 
o d m aw ian ia  pracow nikow i, szczególnie graficznem u 
p raw  do w y tch n ien ia  i odpoczynku. Jednakże u św ia ­
d am iam y  sobie, że szczególnie dziś, w  chw ili rozpo­
częcia naszego praw idłow ego życia ekonom icznego, 
system  dotychczasow y p racy  m usi być skorygow any. 
U zależnian ie jego  o d  s iłą  w ym uszanych  um ów , ochro­
n a  zw iązkow a’ i p ra w n ą  jednostek  słabych, n iech ę t­
nych, czy n aw e t szkodliw ych m u si u stać  n a  korzyść 
zdrowej k o n k u ren c ji w  w ydajności p racy, w  k tórej 
wszyscy słab i m u szą  zginąć. J. Kuglin.

Konkurencja pracy.
P rzem ysł g raficzny  przechodzi silne przesilenie 

n iety lko  w Polsce, a le  w całej E uropie. W iadom ości 
nadchodzące z F ran c ji, A nglji, N iem iec, A ustrji, 
Szw ajcarji, N orw egji p o d k reśla ją  zastój w pracy. Je­
dynie okres przedw yborczy w  A nglji ożyw ił-nieco 
d ru k a rn ie , obecnie w róciły  m aszyny  d ru k a rsk ie  do 
poprzedniego sppktoju. W  N o r w e g j i  u p łynął te r­
m in  s ta re j ta ry fy  płac, lecz poniew aż żadna  ze s tro n  
nie w ypow iedziała ta ry fy , eo ipso  obow iązuje nad a ł 
i n a  ro k  bieżący. O sta tn i cennik  płac d ru k a rsk ich  w 
A u-s t r  j i  podn iesiony  o  1 p rocen t w  d n iu  17-go g ru ­
dnia, w ynosi obecnie d la  najw yższej k a teg o rii sk ła ­
daczy od 274 975,— do 383 467,— koron, czyli 15,30 do
22,15 złotych polskich.

P rzem ysł n a sz  w  Polsce zachodniej bardziej in te ­
re s u ją  stosunki; p racy  i  p łacy  w N i e m c z e c h ,  ra z  ze 
.względu n a  sąsiedztw o, a  d a le j n a  m ożliw ość k o n k u ­
rencji. Z nam y bow iem  w ypadki, że w  o s ta tn im  czasie 
n iek tó re  w iększe po lsk ie  firm y  hand low e zaopatry ­
w a ły  swe zapo trzebow ania d ruków  w  G dańsku  w zglę­
dnie via G dańsk  w  Niem czech, podczas gdy w  k ra ju  
p an u je  bezrobocie. Chociaż były to  w ypadk i odosob­
nione, należy  baczniej śledzić zaw czasu rozw ój rze­
czy, by nie zostać zaskoczonym i siln ie  rozw in ię tą  
kon k u ren cją .

P rzem y sł graficzny w  Niem czech jes t już  i  tak  
w  szczęśliwszem  położeniu od naszego, m ając  pod ręk ą  
pierw szorzędne źródła m aszyn  i surowców. Obecnie 
reg u lu je  się p racę  i płacę. W yn ik i obrad  taryfow ych 
w  N iem czech d a ją  dużo do m yślen ia, porów nując je 
ze stanem  w  Polsce. Część urnow y za w arta  10-go 
styczn ia  reg u lu je  p racę  i , płace zasadniczo. I ta k  
obecnie w N iem czech obow iązuje ogólnie 53 godzinny 
tydzień  roboczy, czyli p rzedw ojenny czas pracy. W y­
nagrodzenie za  nadgodziny  płaci się dopiero od 54-tej 
godziny. P ła ca  tygodniow a w ynosi od 27—30 m arek  
złotych, czyli p łaca  zw aloryzow ana. W  szeregu za­
k ład ach  p ra c u ją  na, obliczanie i sk ładacze od sz tu k i 
z a rab ia ją  przeciętn ie  20% ponad  m inim um .



.Tych k ilk a  szczegółów starczy  n arazie  aby dojść 
dfy p rzek o n an ia , że w kró tce g raficzny  przem ysł n ie ­
m iecki zdobędzie siłę k o n k u ren cy jn ą , o jak ie j może 
nie m ażym y. W praw dzie gazet po lsk ich  w N iem ­
czech drukow ać nie będziem y, n a  in n e  w ydaw nictw a 
i d ru k i w ykonane za g ran icą  nałożyć m ożna cła. Ale 
sztuczne ko rdony  n ie  zm ien ią  fak tu , nie u ch ro n ią  
zupełnie wwozu p ro d u k tu  zagranicznego, n ie w zm o­
g ą  zdolności p rodukcy jne j w Polsce, nie otw orzą 
rynków  zagran icznych  d la  p rzem ysłu  polskiego.

O bserw ujem y przy tem  w Niem czech ciekaw y 
objaw , ja k o  sk u tek  osta tn ie j ta ry fy  d ru k a rsk ie j: 
dzienn ik i i  czasop ism a po tan ia ły . A dalszy sk u tek ?  
k d ła  czy teln ików  się rozszerzą, n as tan ie  k o n k u re n ­
c ja  przedw ojenna, p o w stan ą  now e p ism a, objętość, 
dotychczasow a gazet się rozszerzy - -  p raca  się w zm o­
że. T u ju ż  m am y n am aca ln y  dowód słuszności n a ­
szych w yw odów  w  a rty k u le  w  num erze o sta tn im  
p. t. „W aloryzacja": p raca  stw arza  obecnie p racę
w  Niem czech. Mimo przedw ojennego d n ia  roboczego 
je s t dość p racy  akordow ej, i  ci p racow nicy  za rab ia ją  
przeciętn ie  20% ponad  m in im um , .łest to  zresztą  
słuszne w  m yśl zasady: p łaca  w edług zdolności.

. N ietylko w d ru k a rs tw ie  zaprow adzono w  N iem ­
czech przedw ojenny czas p racy  czyli w aloryzację 
pracy, lecz i w  innych  zaw odach. I ta k  sąd  procede­
row y w L ip sk u  rozstrzygnął za ta rg  w przem yśle m e­
ta lu rg icznym , orzekając: 54-godz,imiy tydzień  roboczy
i. najw yższą płacę godzinną 45 fenigów  złotych. T ak  
sam o w  ko lejn ic tw ie  pow rócono do dziesięciogodzin- 
nego d n ia  roboczego. Jednem  słowem : w alo ryzacja  
p racy  n a  całej lin ji.

N iem cy k ro czą  n a  czele w aloryzacji, ale n ie ty lko  
płacy, lecz i  pracy. A czynią to  w dobrze zrozum ia­
nym  in teresie  — ek sp an sji przem ysłow ej. W iedzą, 
że je ś li n ie zdobędą u traconych  ry n k ó w  zagran icz­
nych, później będą zbędni. Bez w alo ryzac ji p racy  
n ie u su n ą  bezrobocia, sam i zaś n iezdoln i do kon- 
sum cji swego przem ysłu . M uszą pobić przem ysł za­
gran iczny . Od u łożenia  się stosunków  w  naszym  
przem yśle  zależy, czy dam y się pobić — lub chcem y 
istnieć.

Drak ©fset©wy i jego z n a c z e n ie .
(Ciąg dalszy z Nr. 6.)

Mimo, że kwe-stj a zasadn icza  je s t p rzy  tern in n a , n a ­
leży w  te n  sposób postępow ać, poniew aż d ru k  lito g ra ­
ficzny i cynkow y polega n a  m ożliw ie najw iększym  
spotęgow aniu  p rzeciw ieństw a chem icznego m iędzy 
w ódą a  tłuszczem . D latego najw ięcej celow em  jest 
użycie środków  posiadających  p ie rw ia s tk i tłuszczu  
i asfa ltu . Bezwodne śro d k i n ie  niszczą p o k ład u  roz- 
ezynu gum ow ego n a  płycie, d z ia ła ją  ty lko  n a  m ie j­
scu d ru k u , a  n ie dochodzą do m iejsc  czystych. Tynk- 
tu ra  m u si n a  płycie uschnąć. Po  tem  zm yw a się w a r­
stw ę rozczynu gum owego i ty n k tu ry  ostrożnie woda, 
w alcuje p łytę fa rb ą  i sp u d ru je  się j ą  asfa ltem  lub 
podobnym  środkiem . Świeżo pow stałe zanieczysz­
czenia należy  u s u n ą ć . ' W reszcie p rzystępu je  się do 
procesu traw ien ia .

Proces traw ie n ia  je s t przy ofsecie zupełn ie in n y  
n iż przy k am ien io d ru k u . N a k am ien iu  bow iem  do­
konuje się przy pom ocy kw asów  chem iczne prze­
obrażenie, przy użyciu  p ły t cynkow ych zastosu je  się 
sole, k tóre nie d z ia ła ją  w głąb pow ierzchni farby, lecz 
pow odują ty lko  cienki osad n a  zew nątrz. W obec uży- 
eia w ody osad m a  te  sam e w łaściw ości, co kam ień . 
Zależy więc ty lko  o w ydostan ie rów nych podstaw

różnym i drogam i. D la  tego też je s t d ru k  cynkowy, 
w  istocie sam ej pokrew ny  k am ien io d ru k o w i, p rzy  
k tó ry m  jednakże  n ie  zachodzi oddrukow an ie  m iejsc 
w olnych od obrazku. To jest w łaśn ie zasadniczą 
różn icą  m iędzy  lito g ra fją  a  d ru k iem  ofsetow ym .

C hem ikały  potrzebne d o  procesu  traw ie n ia  celo­
wo k u p u je  się w specja lnych  sk ład ach , k tó re  d o s ta r­
czają  je czy to w postaci p ły n u  czy proszku. W szyst­
kie zaopatrzone są w dok ładne w skazów ki użycia, 
w skazu jące  w  jak im  sto su n k u  procentow ym  należy 
sole zm ieszać z wodą. Jeśli dodaje się do tęg o  gum y, 
sk u tek  jest łagodniejszy . Poniew aż chem ika ły  róz- 
puszczane w  wodzie d iso iw uje n a  płycie zn a jd u jącą  
się lito g raficzn ą  tuszę i k redę, należy  Skierować na; 
to  przy  p racy  uw agę. Mniej w praw nym  zalecałoby 
się u ży w an ia  chem ikałów , k tó re w łaściw ości tak ich  
n ie  p osiadają . W ażnym  je s t by u trzym yw ać chem i­
ka! n a  płycie przy  pom ocy p in d z la  z gąbk i lub  odpo­
w iedniego p ła tk a  w  ciągłym  ru c h u . Sam  proces t r a ­
w ien ia  nie trw a  dłużej ja k  2 m in u ty , n a tu ra ln ie  przy  
w zględnie p o kry tym  p rzed ru k u ; może być także 
p rzerw an y  n. p. po % m inucie i później w zm acniany^ 

(Ciąg dalszy  nastąp i.)

C en tra lny  Z w iązek O rganizacji P rzem y ślu  G ra­
ficznego i  W ydaw niczego w Polsce zaczyna działać,.'.

W ak tu a ln e j .k w estji n o w y ch ' ceł n a  pap ier, o 
czem ta k  dobitn ie m ów i p. L. Anczyc- w a rty k u le  
„K siążka a  p a p ie r  w  P olsce", zam ieszczony w  num e­
rze 6 „P rzeglądu", zain ic jow ał Zw iązek Ćentr. k o n ­
ferencję ministerjailm ą, k tó ra  n azn aczo n a  zosta ła  n a  
15 lutego w  W arszaw ie  i  :n;a. k tó rą  też zaproszono-pre­
zesa Z w iązku  Z ak ładów  G raficznych i W ydaw niczych 
n a  P olskę Z achodnią p. E d w ard a  Pawłowskiego-.

P orządek  dzienny k onfe renc ji tej je s t n a s tęp u ­
jący :

1. U chw ała  K o m ite tu  Celnego -w spraw ie  zniesie­
n ia  u lg  cełnyc-h n a  papier.

2. Obecne położenie p rzem ysłu  papierniczego.
3. Obecne położenie p rzem ysłu  graficznego.
M iedziaki p rzedw ojenne p ien iądzem  obiegowym ,

W  najb liższych  d n iach  k o m is ja  p a r la m en tu  niem iec­
kiego- m a  przedłożyć p ro jek t ustaw y , przyw racając} ' 
m iedziakom  przedw ojennym  ((jedno- i  dw u-fenygów - 
kom) daw ne p ra w a  p ien iądza  obiegowego.

K rajow y w yrób przyborśw  d ru k a rsk ich . W iele 
k łopotu  sp raw ia  firm om  d ru k a rsk im  spraw adza- 
eie m aszyn  i przyborów  d ru k a rsk ich  z z a g rań ń  
cy, n a  k tó rą  do tąd  przem ysł g raficzny  był sk a ­
zany, n ie m ów iąc już  o tru d n o śc iach  finansow ych 
i p rzep łacan iu  rach u n k ó w  sp ek u lan to m  - p o śred n i­
kom , narzuca jącym  się jak o  uczciwe firm y  k u ­
pieckie.

Niniejs-zem m ożem y donieść n aszy m  Szan. Czy­
teln ikom , że od tąd  w y rab ia  przybory  d ru k a rsk ie  jak. 
k ą tn ik i, szufelki, zam ykła i  sztegi żelazne f irm a  
W. F ertykow sk i w P oznan iu , k tó re j w yroby, zbadali 
rzeczoznaw cy z ra m ie n ia  Izby Rzemi-eśiruczej i 
uznali je  jak o  w yrób ze w szech m ia r  dobry, n ie  u s tę ­
p u jący  w niczem  fabrykom  niem ieckim .

W szelkie zam ów ien ia  p rzy jm uje  H u rto w n ia  D ru ­
k a rsk a , P oznań , S ta ry  Rynek 4, k tó ra  oddaje to w ar 
po cenach  oryg inalnych . Tam że można, obejrzeć po­
wyższe przybory i zbadać n ą  m iejscu  jakość  i so lid ­
ność fa b ry k a tu  polskiego.

Z  c h w i l i  b ie ż ą c e j
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FRANCISZEK PYTTLIK
G Ó R N O ŚLĄ SK A  FABRYK A WALCÓW DRUKARSKICH I MASY WALCOWEJ

OBERSCHLESaSCHE BUCHD3UCKWALZE8* UflD WALZEKBIASSE-FABRiK)

KATOWICE, OL. SIENKIEWICZA 2 3 . TEL. 1015. <«“>
PNEUMATYCZNY ODLEW 1 PRZELEW WALCÓW DRUKARSKICH. ; 

DOSTAWA MASY WALCOWEJ, FARB DRUKARSKICH I DO SYGNOWANIA.

Tektura - Farby Graficifi© - Papier 
JOZEF ZAŁACHOWSKl
Poznali, ul., Rzeczypospolitej 4 
Tal.2513,. Ada. teilGgr.j .Jlaza-Póznaii

WfyHąaama aęareedtaa 'n a  IPazrasiińs&iie i 
wjnnnbów

Fatoryktektiiry „Klepaczka" i „Ńatalln“ 
Fabryki farb „Pljjben^ w Warszawie, 

Składy fabryczne w  PoznaaS®.

energiczny, i sumienny w średnim wieku 
z prawem kształcenia uczni, p o s z u k u j e  
odpowiedniej s t a ł e j  p o s a d y  od 
1 marca r. b. w średniej drukarni. Oferty 
uprasza się pod nr. 4 4 1  do Administracji 
„Przeglądu Graficznego i Papierniczego11.

PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, 
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI, 

WYRABIA::

„MULTUM”
FABRYKA 

WYROBÓW METALOW YCH
Sp.. z  ©gr. odp.. w KRAKOWIE, 194

(Generalne zastępstw o i centrala  składów  w P oisce

Bydgoszcz, ul.. Gdańska 157. Telefon 37H H U F I S T O

Kierownik drakami

miody

litograf
nieżonaty, poszukiwany 
zaraz. Oferty z poda­
niem żądanej pensji do 
„Przeglądu Graficznego 
i Papierń.” j>od nr. 4 2 2 .

Tyglćwkę
względnie

w i ę k s z ą  b o s t o ń k ę  
o r a z  p e r f e r ó w k ę

kupi
„Pozalit”

Polskie Zakl. Litograficzne 
Poznań-Wilda, 

Chłapowskiego 7, teł. 11-31 
bocznica.

(4łS)

ftr. Hostiann-Steiieroselie Farbesilabrikei, £. m. b. H., Celie (Pr. H au m r)
N ajw iększa w św ia c ie  i najstarsza w E uropie fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 roku.

FARBY CZARNE i KOLOROWE
tila celów graficznych .



Gatunki i formaty dra*  b a d a n ie  
p a p i e r u ,

N ajlepsze i n a jtrw alsze  g a tu n k i p ap ie ru  w y rab ia
w yłącznie ze szm at. Zastosow anie su rogatów  

szm at zw iększyło produkcję p ap ie ru  i obniżyło jego 
ceaę, przez co a r ty k u ł ten  s ta ł się dostępnym  d la  n a j­
szczerszych w arstw  społecznych, w płynęło  jed n ak  
ujem nie n a  trw ałość p roduktów  fab rykacji. T rw ałość 
fa je s t jed n ak  cechą n iezbędną, gdy chodzi o zastoso­
w an ie  p ap ie ru  do d ru k o w an ia  dokum entów , m a ją ­
cych przetrw ać k ilk a  lub  k ilk an aśc ie  pokoleń (np. 
t. z w. „w ieczyste” księg i hipoteczne), albo pom ników ' 
lite ra tu ry . G rom adzenie dzieł, d ru k o w an y ch  n a  pa- 
piferze surogatow ym , tak  rozpow szechnionym  w  cią­
g u  o s ta tn ich  l a t  30-tu, nie p o s iad a  na jm niejszej racji 
b y tti.•• To też w iele p ań stw  za ch o d n io -eu ro p e jsk ich  
zasosdwało praw odaw stw o ochronne przeciw  zbyt 
w ielkiem u rozpow szechnieniu  sńrogatów , n ie w pro­
w adzając jed n ak  żadnych ógroniczeń w  dziedzinie 
produkcji papierniczej, zaspokającej zwykłe, codzien­
ne potrzeby szerokich w arstw  ludności. O dpow ied­
n ie przepisy u s ta la ją  m ianow icie procentow y sk ład  
nam , z k tó ry ch  należy w yrab iać p ap ie ry  t. zw. n o r­
m alne n iuszą być zaopatrzone w znak  w odny, k la sy ­
fik u jący  ga tu n ek , o raz  firm ę p ap iern i, k tó ra  je w y­
drukow ała, co u ła tw ia  zhakońucie  kon tro lę  nadużyć.

Od czasu w prow adzen ia w życie ty ch  norm  
ochronnych pow stał i  rozw inął się ca ły  szereg stacyj 
dośw iadczalnych, -m ających  ń a  ćelu  (badanie papie­
rów  ddkiim entow ych, rtie podręczniki szkolne, n a  
ta śm y  telegraficzne, do zaw ijan ia  p rod ń k tó w  spożyw­
czych i t.-p , B adan iu  pow inna podlegać moc i  łam ­
liw ość pap ieru , przezroczystość, stop ień  k le jen ia , za­
w artość popiołu i t. p. Drąc, zg inając  i szarp iąc p a ­
pier rękom a, oceniam y w przybliżeniu  jego m oc i 
W ytrzym ałość dok ładn ie zaś za pom ocą specja lnych  
•przyrządów, toż samo- dotyczy grubości i  w ag i p a ­
p ieru . Białość, czystość pow ierzchni, gładkość i rów ­
ność przezrocza ocenić m ożna „ba oko".

P rzepisy  n iem ieck ie dzielą p rodukow ane ga- 
mioM  pap ieru  n a  następu jące  4 k lasy :

I. P ap ie ry  czysto szm aciane z 25%  (najw yżej) 
celulozy drzew nej, słom ianej, esp arto  i i. p„ jed n ak ­
że bez m asy  drzew nej m echanicznej.

I ł. P ap ie ry  czysto1 szm aciane.
I i i .  P ap ie ry  z dowolńego m ate rja łu , ale bez 

m asy  drzew nej m echanicznej
IV. P ap ie ry  z dow olnego m ate rja łu .
Z aw artość popiołu w każdej k lasie je s t dow olną.
P rzy  b ad an iu  '.papieru należy  określić  jego roz­

m iary  (form at) o raz  c iężar i r y z y ,  lub 1 mi*.
W obec w prow adzenia w Polsce sy stem u  m etrycz­

nego, ro zm iary  pap ieru  należy  podaw ać w  centy­
m etrach, c iężar zaś w g ram ach  n a  1 m 3 lub ryzy  w 
k ilogram ach. P rzy  zam ianie jednostek  należy  p a ­
m iętać, że 1 pud  IG, 3 kg. 1 f. — 410 gr. (ściśle 
b;409 kg.), 1 kg, —. 2.44 fu n ta  a lb o  0. 061 puda. Ryza 
zaw iera ła  dotychczas 480 arkuszy , obecnie zaczyna 
wchodzie w użycie 500 arkuszow a.

P rz y k ła d y :
1. R yza p ap ieru  o w ym iarach  35 X 4.4 cm., waży 

12 funtów . Ile gram ów  w aży Im 3 (m etr k w ad ra to ­
wy), jeżeli ry za  zaw iera 480 a rk u szy ?

35 cm. X 44 cm. -.= 1540 cm 5, 1 540 cm 2 X 480 y 
73,9200 m 3 (4 zn ak i odrzucam y); 410 gr. X 32 =  4 920 
gram ów ; 4 920 gr, : 73 M  67 gr.

2. 1 m 2 bibułk i, o w ym iarach  76 X 51 cm., waży
14 gram ów . Ile fu n tó w  w aży ryza, zaw ierająca 
480 ark u szy ?

76 cm. X 51 cm .X - 3 876 cm 2; 3 876 cm 2 X 480 X 
186.0480 m 3 (cztery zn ak i odrzucałby); 186 X 14 g ra ­
m ów =■ 2 604 gr.; 2 604 gr, : 410 ■— 6,3 fun ta .

W L ip sk u  is tn ie je  zak ład  m echan iczny  L. Szop- 
pera , k tó ry  w y ra tn ia  w yłącznie p rzyrządy , służące do 
w szechstronnego b a d a n ia  pap ieru . W szystk ie  pon i­
żej op isane p rzy rząd y  pochodzą, z tego zak ładu . Do 
w ażen ia p ap ie ru  używ ane są  specja lne w agi, t;  zw. 
kw ad ran io w e (rys. 18).

Aby określić  c iężar 1 m* danego g a tu n k u  papie­
ru , należy  w yciąć z niego k w ad rac ik  (biorąc za Wzór 
k w ad ra to w ą  b laszkę 100 X 100 m m ), kw adrat- ten  za ­
w iesza się n a  h aczyku  w agi. Aby określić ciężar 
ry sy  (w fu n tach  lub k ilogram ach), m usim y znać 
w y m iary  i ciężar- a rk u sza ; ten  o s ta tn i m ożna zważyć 
zapom oeą skali, w yciętej n a  odpow iednich  p ro m ie­
n iach  m osiężnych, k tó rych  długość w ynosi 18—60 cm. 
Do m ierzen ia  grubośc i p ap ie ru  służy  przyrząd , zWa- 
n y  ip k n o m etrem  (rodzaj m ik ro m etru ); przezroczy­
stość w ykazu je  t. zw. d iafanom etr. Procentow ą, za­
w artość w ilgoci w papierze m ożna określić  -za 
pom ocą h ig ro m etru ; zw ykle p ap ie r zaw iera  '4 —5%  
wilgoci. W ilgotny  pap ier jes t słabszy, suchy  — m oc­
niejszy.

P rzedew szystk iem  b ad a  się papier- co do p rocen ­
tow ej zaw rtości w ilgoci h ig rom etr), a  następn ie  
p ask i p ap ie ru  (15 m m . X 180 mm.) podajem y ro z ry ­
w an iu  w  k ie ru n k u  podłużnym  i poprzecznym ; ś re d ­
n ia  a ry tm e ty czn a  o trzym anych  w yników  o k re ś la -w y ­
trzym ałość p ap ieru . Z nając obciążenie, k tó re  roz­
ry w a  d an y  pasek  p ap ieru , m ożem y obliczyć, ja k a  p o ­
w in n a  być długość w stęgi pap ieru , k tó ra  u leg a  ro ­
zerw aniu  pod w pływ em  w łasnego ciężaru . Np. Im 1’ 
p ap ie ru  w aży  80 gr.; p asek  o szerokości, w ynoszącej
15 mm., p ęk a  przy obciążan iu  600 gr. D ługość pask a , 
k tó ry  się rozerw ie pod '-wpływem w łasnego c iężaru  
w y n o si:

6 000 
80 X 15

Ten sam  przyrząd służy do b ad a n ia  rozciągłości 
pap ieru ; odpow iedn ia  s trz a łk a  ; w skazuje, o  ile  się 
pasek  w yd łu ży  ód m om entu  pełnego w yciągn ięcia  do 
chw il pęknięcia. W  N iem czech obow iązuje 6 t. żw. 
k la s  m ocy p ap ie ru ; do pierw szej na leżą  p ap ie ry  n a j­
m ocniejsze, do szóstej — najsłabsze . Moc i rozcią­
gliw ość p a ie ru  w y raża ją  się przy tem  w sposób n a ­
stępu jący ; ś re d n ia  długość ze rw an ia  (przy n a jw iąk - 
szem  ob icążen iu  w ynosi 1, — 6 000 m.; 2. — 5 000 m.;
3. — 4 01)0 m.; 4. — 3 (K)Otn.; 5. —( 2 000 nr.;

Oraan Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.



6. — 1 000 m.; ś re d n ia  rozciągliw ość obliczona, w 
setnych  p ro cen tu  p ierw otnej długości, daje: 1— i;
2—3.5; 3—3; 4— 2.5; 6—1.5.

Do b ad an ia  łam liw ość ipapie.ru (tarcie, zginanie) 
służy t. zw. szarpacz.

P asek  p ap ie ru  w k ład a  się w kleszcze, następn ie  
zaś, przez obrót odpow iedniego k ó łk a  (ręcznie, lepiej 
żapom oeą elektryczności), w p ra w ią  się w ru ch  m e­
chanizm , k tó ry  szarpie papier, pozw alając jednocześ­
n ie odczytać ilość obrotów  kółka. S łaby  p ap ie r pęka 
p rzy  p ierw szem  poruszen iu , m ocny w ym aga do' 1000 
podw ójnych poruszeń  sku rczeń  i rozprężeń.

P a p ie r  n a js łab szy  rw ie się przy 2 podw ójnych  
zgięciach, bardoz słaby  p rzy  (S, s łaby  20, średnio, s ła ­
by 40, n iem ocny  80, m ocny 120, bardzo m ocny przy 
1000 podw ójnych zgięciach.

Szarpacz je s t na jw ażn iejszym  i najlepszym  z 
przyrządów , służących  do b ad a n ia  pap ieru .

Z aw artość popiołu  w m a te rja łach , służących  do 
w yrobu p ap ie ru  (jeśli n ie  b ra  cpod uw agę obicążenia 
t. j. k ao lin u , ta lk u , azbestyny  it. d.), w ah a  się od
0.5—4 % . Aby określić  procentow ą zaw artość po­
p iołu  w. papierze, należy  dok ładn ie zw ażony (na w a­
dze precyzyjnej) pasek , długości 200 m m ., szerokości 
15 m m ., spalić  do białości zapom ocą p a ln ik a  R unse- 
n a  lub  elek trycznego i zważyć o trzym any  popiół. 
P rzypuśćm y, że pasek  p ap ieru  w ażył 500 mg., popiół 
zaś — 40 mg.

P rocen tow a zaw artość popiołu w ynosi:

Z ak ład  Schoppera w y rab ia  też specja lne przy­
rząd y  dó  b ad a n ia  p ap ie ru  filtracy jnego  i b ibuły  a tra ­
m entow ej.

F ab ry k an c i sp rzedają  p ap ie r n a  ryzy, lub  n a  w a­
gę. Ryza m a  20 lib er po 24, lub  25 a rk u szy  w librze. 
P ap ie r n ie sk ład a n y  nazyw a się p iano, sk ład an y  — 
falio. W  h an d lu  z n a jd u ją  się n astęp u jące  g a tu n k i 
p ap ie ru  (w ym iary  w centym etrach).

(„Papiernictw o" — W i. Cichocki).

o r u M u w iE

P a p i e r  c z e r p a n y .  .
Co to je s t „pap ier czerpany11? Ogólnie znany  

je s t pod tą  n azw ą p ap ie r luksusow y  o brzegach 
szarp an y ch , używ any  d odruków  ślubnych , jak o  p a ­
p ie r listow y i  do w ydaw nic tw  luksusow ych . Aczkol­
w iek  żnam ionem  zew nętrznem  p ap ie ru  czerpanego 
je s t jego  brzeg zsa rp ań y , to jed n ak  będący ogólnie w 
h an d lu  rzad k o  je s t „czerpanym 11 lecz m aszynow ym .

Aby odróżnić p ap ie r praw dziw y czerpany  od n a ­
śladow nic tw a m aszynow ego, dobrze jest znać sposób 
jego fab rykac ji.

P raw dziw y  p ap ie r czerpany  w y rab ia  się w yłącz­
nie ze szm at, k tó re  się g a tu n k u je , k ra je  i g a tu je  w 
ługu  w apiennym , sodowym  łu b  potasow ym . Po prze­
czyszczeniu u le g a ją  szm aty  rozd robn ien iu  n a  w łókna 
i rozgo tow aniu  n a  m iazgę, co dokonuje się w  osobnej 
kadzi czyli halendrze. S tąd  czerpie się ń iasę ręcznie 

na. s ia tk ę  odw ad n ia jącą , p rzek ład a  się n a  filc, k tó ry  
w ysysa resztę  w ody i n ak ry w a  d ru g im  arkuszem  
filcem . N a te n  n a k ła d a  się znow u w arstw ę m iazgi 
papierow ej itd . aż pow stan ie  s łu p  z m niej więcej 
180 arkuszy . Cały ten  kom plet um ieszcza się n a ­

stępn ie  pod prasę, aby w ycisnąć pozostającą- wodę, 
poczem zdejm uje się a rk u sze  z filców, układa, w  b a­
lot i  jeszcze raz  p rasu je . Po dw udniow em  wyleżeńiu- 
rozw iesza się a rkusze  w suszarn i. Po  w yschnięciu  
p ap ie r nie jest jeszcze p isem nym . P od lega teraz: 
„k le jen iu 11 to  jest, zan u rza  się go1 w rozczyn k lejow y 
z dom ieszką a łu n u  i pod p ra są  w yciska się zbytn i 
k lej. Po w yschnięciu  je s t już  gotow ym , lecz n ie g ład­
kim . W ty m  celu sa ty n u je  się w ten  sposób, że k aż ­
dy a rk u sz  w k ład a  sie m iędzy dw ie polerow ane p ły ty  
cynkow e i p rzesuw a się przez k a la n d e r m iędzy cy lin ­
d ram i stalow ym i. T ak w ykończony pap ier czerpany 
przychodzi w  handel.

Poniew aż p raw dziw y p ap ier czerpany  w yrabia 
się w yłącznie ze szm at, jest bezdrzew nym  i  d la teg o ' 
trw ałym . Jeszcze po ła tac h  zachow uje się dobrze, 
nie w y stęp u ją  n a  n im  p lam y  an i nie s ta je  się ła m ­
liwym .

Ceramik mat^ijałów introligatorskich.
(Ceny w  m ark a ch  złotych;.

w r. 1914 styczeń 1924
K aliko  czarny m etr 0,45 . 1,07
K alikb kolorow y . . .  • 0,56 1,10
sk ó rk a  sztuczna, śred n ia ' „ 0,70 1,56
szyrtyng  b ia ły JJ 0,30 0,70

. szary i i  • 1 0,35 .0,80
czarny '■"ii 0,35 0,80

m oleskiii 11 kł. : • > ) ' • 2,00 4,20 .

m olesk in  I kl. i i 2,50 5,50
n ic i I ki. fun t 3,15 10,65
nici 11 kł. i i 2,80 9,80.
n ic i III  kl. i i 3,00 10,50
safjan i i 8,00 18,00
sk ó rk a  cielęca kolor. sz tu k a  10,00 24,00
sk ó rk a  czarna i i  . 9,00 22,00 .
sk ó rk a  św iń sk a na tor. „ 12,00 16,00

Z a k a z  w w o z y  p a p ie r ó w  lu k su so w y m i
d o  BMlgarJi.

Z dniem  17-go s tyczn ia  rozpoczął obow iązyw ać 
zakaz wwozu do & ułgarji a rty k u łó w  luksusow ych, 
pod k tó ry  p o d p ad a ją  tak że  p ap ie ry  luksusow e i w y­
roby  papierow e. W  poszczególnych w ypadkach ' 
m ożna uzyskać jed n ak  zezwolenie za specjalnem  po­
daniem , i w tenczas od każdego ra c h u n k u  uiszcza, 
się op łatę  w  w ysokości 200 lewców.

R o sja  p o k ry w a  s w e  z a p o tr z e b o w a n ie  
o łó w k ó w .

W ydział h an d lu  zagranicznego sow jeckiej rady', 
gospodarczej w ydał rozporządzenie, z m ocą obow ią­
zu jącą  do d n ia  30-go w rześn ia  rb„ zakazu jące  w w ozu 
ołów ków  do Rosji.

Z akaz powyższy w ydano d la tego , że fab ryka , 
ołówków w M oskwie p ro d u k u je  podobno m iesięcznie 
20 000 g ros ołówków, co po k ry w a zapotrzebow ańie j 
k ra ju . R ozporządzeniu tem u  nie pod legają  ty lko / 
ry sunkow e I-szej k lasy , k tó rych  w olno sprow adzić z ; 
zagran icy  najw yżej 4 500 gros. .



Opłaty pocztowe w drugiej połowie 
lutego.

N a podstaw ie rozporządzenia Min. Poczt i Telegr. 
z d n ia  16 g ru d n ia  1923, liczba dz. 1 1 150/VII w spraw ie 
w aloryzacji op łat pocztowych, telegraficznych  i te le ­
fonicznych usta lono  n a  czas od 16—29 lu tego b. r. jed ­
nostkę  ta ry fow ą d la  obliczenia należytości za św iad ­
czenie poczty, te leg rafu  i te lefonu  n a  18 000 m arek  
Zaokrąglone rów now artości jednostkow ych opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych wyno- 

. jęatelh:
d la  yi jednostk i 10 000 mk

„ 1 20 000 ..
„ 2 40 000 .,
„ 3 55 000

■ 4 80 000 ..
5 r-» 100 000 ..

w 6 110 000 ..
„ 7 ?? 130 000 „

8 150 000 .,
„ 1Q 200 000
.,, 12 • ” - 220 000 „
„ 14 250 000 .,
„ 15 275 000 ..
„• 18 i j 330 00Ó .,
„ 20 400 000 „
„ 24 . 425 000 ..
„ ~5 450 000 „
„ 30 550 000 „
,, - 40 . 750 000 ..
„ 50 >9 900 000 ..

60 1 100 000 .,
■ ,  80 1450 000 O,

.. 100 ił 1 800 000 ..
W obec tego w ynosi o p ła ta :
Za zw ykły lis t k ra jo w y  (10 jedn.}-200 000 m arek ; 

za pocztów kę k ra jo w ą  (6 jedn.) 110 000 m arek ; za 
d ru k  do 50 gr. (3 jedn.) 55 000 m arek  ; za zw ykły lis t 
zagran iczny  (30 jedn.) 550 000 m arek ; za pocztów kę za­
g ran iczn ą  (18 jedn.) 330 000 m arek ; od w yrazu  te leg ra ­
m u  (8 jedn.) 150 000 m arek . Za rozm ow ę telefoniczną 
3 minut,, n a  odległość do 25 k im . (40 jedn.) 750 000 m a­
rek ; za rozm ow ę telefoniczną 3 m inu t, n a  odległość 
do 50 k im . (80 jedn.) 1450 000 m arek .

Bliższych szczegółów u d zie la ją  Urzędy pocztowe.

Inkasowanie i  protestowanie w eksli przez pocktę.
D yrekcja 'Poczt i Telegrafów  zw raca uw agę, że 

p rzep isy  pocztow e d o m ag ają  s.ię przy żąd an iu  zapro­
testo w an ia  w eksli p rzez  fu n k c jo n a rju sza  pocztowego 
wyraźnego- zaznaczenia n a  b lank iec ie  zleceniowym , 
że p ro testow anie  m a  n a s tąp ić  przez u rz ęd n ik a  pocz­
towego. D latego poczta m oże ty lk o  w tenczas zlecenia 
pocztowe jak o  takow e do za-prostestow ania przez 
fu n k c jo n a riu sza  pocztoweg.o uznać, jeżeli b lapk ie t 
„w ykaz zleceniow y" u zu p e łn io n y  zostan ie  do-pisem: 
do zrealizow an ia  w zględnie zap ro testo w an ia  przez 
fu n k c jo n a riu sza  pocztowego.

W łaściw ości wody nadającej się do fabrykacji 
papierń.

W ielk i w pływ  n a  jakość p ap ie ru  w y w iera  w oda 
u ży w an a do jego fab rykac ji. S tąd  też w ybór okolicy 
pod budow ę p ap ie rn i uza leżn iony  je s t w 'pierwszym  
rzędzie od is tn ie n ia  odpow iedniej i w dostatecznych 
ilościach wody. Jed n ak  rzad k o  ty lk o  w ystarczy  
m iejscow a m ięk k a  w oda źródlana. Często trzeb a  do­
prow adzać w ielk ie ilości wody rzecznej, k tó rą  pod­
daje się filtro w an iu . N ieraz niiew ystarcza zw ykła 
f iltra c ja  i  w ów czas dobre u s łu g i oddaje sierczan  
g linu , k tó ry  rdzpuszcza nieczystości i  tw orzy  z nich 
osad, a  w oda w ów czas staje, się uży teczną d la  swego 
przeznaczenia.

ihijajtańszą 1 n a jlep szą

Farbę
ro ta c y jn ą

poleca

HURTOWNIA 

Tow. Akc.
P o z n a ń , S ia p y  Rynek 4 . 
T e ł.  2555 . TeS. 2555 .

O g ło s z e n ia :  ł/i stroną  1 0 'złp. strony 5 złp, 
lU s tr . 2,50 złp. %  str . 1,25 złp. ł/16 str; 0,65 złp. 
Na str. I okł. 100%, na s tr .  II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca sie. Ocrłoszenia 
przyjmuje się do środy rana  godż, 9.

U w a g a :  Złoty polski oblicza się na podstawie 
zł.- franka waloryz. w dniu odbioru pieniędzy.

Przedpłata rolasiączna z dost. w dom - - - - Konto czekoY/e P. K. O. Nr. 202 868. , - - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. Telefon 2555 

R edaktor: Teodor Kryg w jPoznaniu.

1 złoty polski podług kursu franka 
waloryzacyjnego z dnia 15 każdego 
miesjąca. Numer pOJedyńczy 25 gr.

Notatki

NOŻE
od maszyn do kraja­

nia papieru

szlifuje
szybko i starannie

Przestawi! i Mak
Poznań, Wodna 27.

<44tt)

L i s t y  p r z e w o z o w e
ma przesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  k olejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d z ie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, flleje Mi“fi!2£"?78&° "̂ fo!'



F O T O R f l M A
Chojnice - Pomorze

w s z e c h p o l s k a  

f a b r y k a  LISTEW
P o l i t u r o  w a n y e h  r a m  f o t o g r a ­

f i c z n y c h  i o b r a z ó w .

D o sta rcz®  r ó w n ie ż  r a m k i  p ró ż n e  

w  ż ą d a n y c h  ro z m ia r a c h .  JHuir- ■ 

to w n a  opra-toBi o h rs izp w  r e k la ­

m o w y c h  d la  H rm . - - - - - - -

Rączki k ie szo n k o w e
(do napełn ian ia) 

m arki „ E t e r n i t ”  z pióram i 
stożkow atem i służącem i do spo­
rządzenia 2-3 kopii oraz innemi 
d osta rcza  (380)

HENRYK RftUTZA  
K ra k ó w , XI. P u ła s k ie g o  i l

Kaliko
(płótno introiigatorskee)
w wszystkich kolaraeft 
po cenie fabrycznej jak 
i wszelkie materjaly 
introligatorskie poleca

F r z e s M i  i Cieraiak
Poznań, ul. Wodna 27.

337

Zastępstwo
Wielkich niemieckich, w Polsce dobrze 
zaprowadzonych papierni jest ma 
Poznań do oddania. Kandydaci 
muszą być zawodowcami i dysponować 
beznagannemi referencjami: Dokładne 
oferty do adm. „Przeglądu “ pod nr. 349.

Widokówki 
i Albumy

z widokami miast i zdrojowisk, 
katalogi ilustrowane itp. wy bonu­
jemy po cenach  t a ń s z y c h  
niż zagranica . Jedyne Żaki. 
światłodrukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie 
szczegółowe oferty. - - - (415)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKROPOL’ Sp.zogr.odp.
Kraków, uL Lwowska 6. 3 6 .

Bloki kalendarzowe I9M 
Papier kancelaryjny gładki 

Papier kancelaryjny Imjowauy i w kratkę 
Papier konceptowy 

Papier kupiecki 4° i ®° w kratkę 
Papier maszynowy i odbitkowy 

Papier rysusskowy w ark. i rolach 
Papier pergaminowy 

Bibułę kolorową na kwiaty 
Ołówki Majewskiego i stalówki 

Tabliczki i rysiki
poleca

F. Koslrzyńsiii, Hurtownia Papierń
POZNAŃ, ulica 27 Grudnia nr. 10.

KILKA EGZEMPLARZY ROCZNIKA IV

„PRZEGLĄDU GRAFICZNEGO  
I PAPIERNICZEGO”

DOBRZE OPRAWNYCH MAMY NA SPRZEDAŻ.
CENA EGZEMPLARZA 10 ZLP.

HURTOWNIA DRUKARSKA
TOWARZYSTWO AKCYJNE

W POZNANIU STARY RYNEK 4.
TELEFON 2 5 5 5 .

Maszynista
(Szweizerdegen) 

kawaler, władając pnlsk m 
i niemieckim językiem bie­
gły w zawodzie, obeznany 
x wszelkiemi pracami, zna­
jąc zecemię i stereotypię, 
poszuku je odp. posady  
we większym mieście lub 
na prowincji. Łaskawe Of. 
proszę pod R. B. 445 do 
„Przeglądy Graficznego'’.

O brasy  jak kwiaty, kraj­
obrazy, głów ki, narodowe, 

■religijne, artystyczne itd, 
w y c in an k i (domki, lalki 
i zwierzęta), pocztów ki 
w wielk. wyborze, książk i 
do n a b o ż e ń s t w a  po 
oryg. cenach, różańce, 
p ap ie r lis to w y  w tecz­
kach i kasetkach kupiecki, 
k o p e rty , tab lic e  i ry­
siki, o łów ki, pióra i inne 
a r ty k u ły  p i ś m i e n n e  
d o s ta rcza  ta n io  —  -
Isięgarrili fyfiem. Pslsli
Posigi&if^n). 5J,aia;iezntta ‘i la  -w. }. 
(434)


